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•— MŁODZIEZ GIMNAZJALNA urządza ju ­
tro  obchód z pow odu 45-letniej rocznicy  po­
w stania S yczniowego. 0  godz. 10 te] udbędzie 
się nabożeństw o żałobne w kościele  OO. Ka-

cynów, a po południu  pochód z R ynku ul. 
Florjańską i Basztową, pod pom nik R ejtana, a 
następnie  po krótkiej przem ow ie n a  kam ień 
Kościuszki, a w reszcie pod pom nik Mickie- 
wiecza.

Jjt TAMOW ANIE RCJCHU ULICZNEGO. 
Piszą nam  z m -asta: W  żadnem  chyba z m iast 
euTOpii;i°kich a  naw et galicyjskich prow incyo 
nalnych nie m a zwyczaju tam ow ania ruchu  pie­
szego na  chodnikach ulicznych — w  sposób po­
dobny ja k  sie to dzieje w Krakowie. Co zaś na j­
dziwniejsze, że zdarza się to  wZaśniu w porze, 
gdy ulice m iasta ro ją  sie od przechodniów. Dość 
przejść np. L inią A—B lub C -D  w poize wie­
czornej, aby sie przekonać o słuszności tej n w u 1 
gi. Pierwszym  — i najczęściej spotykanvm  spo­
sobem tam ow ania ruchu  — to przystawanie po­
jedynczych lub całej grupy przechodniów. Czy­
n ią  to zazwyczaj żydzi: spotkawszy s e, s ta ją  na 
środku chodnika prowadząc ożywioną dyskusye, 
nie bacząc bynajm niej, że zajm ują niemal zupeł 
nie wąskie przejście, tak  że publiczność ntnu- 
szoną jest om ija iąc ich, brnąć w Dłocie rynsztoka 
lub gościńca. Drugi sposób tam ow ania ruchu, 
lecz o wiele od tam tego niebezpieczniejszy, to 
zagrody stawiane przez stróżów tam  lenicznych. 
Bezwątpienia, że ogrodzenia takie są potrzebne 
w czasie odwilży celem ostrzeżenia publiczności 
przed spadającym  z dachów śniegiem, atoli za­
kazać należy używania do tego drągów, opar­
tych z jednej strony o gzyms domu, podczas gdy 
drugi koniec spoczywa na  Z'emi On to tworzy 
prawdziwe niebezpieczeństwo dla przechodniów, 

gdyż w  natłoku, a  zwłaszcza t wieczorem, 
trudno eo dostrzedz i często — gęsto zdarza się, 
*♦ przechodzień w yw raca koziołka, potknąwszy 
si* na takiej zagrodzie. — Eapobiedz temu mo­
żna, nakaznjac używać w p ró b n y c h  razach dre­
wnianych koziołków. Niemniej może niebezpie- 
•znem, jeżeli nie dla całości naszej, to dla naszej 
odz ezi iest urvw an:e chodników przez ludzi nio 
sacych kosze, toboły lub ciężary. W  mieście na- 
szem „przyjęło1 sie", że robotnik lub służący, 
nio«ac wielkich nieraję rozm iarów pakunek, nie 
używa gościńca lecz chodnika, przeciskając się 
I po trącając  przechodniów. Tak np. wczorajszego 
wieczora, w ciągu zaledwie kilkunastu m inut, 
■auważyć było można kilka podobnych w ypad­
ków. W  pierwszym, jak iś  chłopak rzeźniczy 
niosąc na ram ionach kosz, z którego zwieszały się 
krwawiące kaw; |y  m ięsa spacerował tak  po 
Limi C—D w czasie, gdy Rynek zapełniają setki 
Spacerowiczów —  W  jak iś  czas po tem  przecis- 
-aly się tamtędy dwie dziewczyny, niosące ol­

brzym i kufer; a  wreszcie jakiś obdarty żyd prze­
nosił L inią A—B wór * mąką. — Dzięki ty w  
"tosunkom publiczność krakowska będzie nnisia- 
ła  prawdopodobnie wyrzec się przyjemności sj-a 
cerowania po R ynku, o ile kom petentne czynnik 
*i® ągpo-biegą tej anomalii. — W  R ynku arłó- I

wnym uw ija  się kilku żołnierzy policyjnych ple 
szych i dwóch konnych, żaden jednak nie raczy 
spojrzeć co się dzieje dokoła niego.

— GMACH DYREKCJI POLICJI. P rzeszło 
lat §0 m ieści się urząd  dyrekcji policji k ra ­
kowskiej w dwupiętrowym  dom u przy ulicy 
Mikołajskiej. Przez półwieku urząd ten m ieści 
się w gm achu pryw atnym  z którego rząd  pła­
ci tak  wygórowany czynsz, że za te  pieniądze 
m ożna było wystawić pałac wartości 8GO.OOO kor.

Gdyby to było przynajm niej odpow iednie 
pom ieszczenie? u d  50 lat ludność Krakowa 
się podwoiła, a policji przybyła znaczna liczba 
urzędników  konceptow ych i m anipulacyjnych 
którzy się w tym gm achu mieszczą jak  w kur­
niku. Z wyjątkiem  dyrek tora  i radców  policji 
naw et żaden starszy  kom isarz niema oddziel­
nego b iura a urzędnicy IX i X rangi m ieszczą 
S'ę po trzech i czterech  w  niewielkich u b ik a ­
cjach. Cały p a rte r  je s t tak  gęsto  obsadzony, 
że j:rzy jednem  b iurku  po dw uch urzędników 
m usi się mieścić. Biuro pasportowe i m eld u n ­
kowe urąga  wszelkim w arunkom  wygody, za­
równo dla urzędników jak i publiczności.

Podczas gdy M agistrat rozprzestrzenił się 
czterokrotnie, rząd  nie wglądme w to, aby po 
licja w stosunku do w zrostu m iasta miała od­
powiednie pom ieszczenie. A podobno właści 
ciel gm achu czyni starania, aby z urzędem  za­
wrzeć kontrak t na dalsze 10 lat wynajmu.

Sm tn a  to  perspektyw a dla urzędników a 
zwłaszcza także dla publiczności To te i  naj­
lepiej by było, gdyby rząd zdecycow ał się 
wystawić własny gm ach dla urzędu policyjne­
go, coby w ciągu 2-3 lat mogło nastąp.ć.

Sądzimy, że posłowie krakow scy do p a r­
lam entu . powinni zając się tą  spraw ą.

— KLUB AUTOMOBILISTOW. Komitet 
zajmujący się organizacją g a lK  klubu autom o- 
bilistów rozesłał do w łaścicieli sam ochodów  
od izwę, zapraszając ich na posiedzenie w p ią ­
tek  24 bm . o godz. 5 po poł. w b iurach  kraj. 
Związku turyst. odbyć s*ę m ające. P rzedm iot 
obrad  stanow ić będzie dyskusja nad projek­
tem  s ta tu tu ; wstęp tylko dla zaproszonych. 
Osoby któreby zaproszeń nie otrzym ały, up ra  
sza kom itet o zgłoszenie się we czw artekjprzed 
poł. do biura Związku turyst.

— 1 WALNE ZGROMADZENIE krakow s­
kiej 0ekcji stow arzyszenia Urzędników podat­
kowych odbędzie si*- w dniu 26 b. m. o godz. 
wpół do 10 rano  w R esursie Urzędniczej przy 
ul. św. Jana 1. 6. — W ydział uprasza o jak 
naihczniejsze przybycie.

— NEKROLOGIA. Jan W acięga, obywa­
tel m. W adowic, przeżywszy lat 05 zm arł dn. 
20 bm.

— KONSULAT DUŃSKI we Lwowie. Z 
W iednia donoszą, iż król duński zgodził się 
na utworzeni# konsulatu duńskiego we Lwo­
wie i konsulem  zam ianow ał arch itek ta i p rze­
m ysłowca, radcę budów. Alfreda Z a c b a r j e- 
w i c z a.

WASINSKI-SNIKGUCKI. O aresztow aniu 
żony niebezpiecznego w łam yw acza i bandyty 
W asińsk 'ego rec te  Snieguckiego, dokonanem  
w Jarosław iu, donosi „Nowy Tygodnik Ja ­
rosław ski" następu jące szczegóły.

Aresztowana W asińska z początku nicze­
go zeznaw ać nie chciała i niczego z niei nie

m ożna było wydobyć. Agent policyjny wziął 
się wówczas na sposób i w rozm ow ie przeo- 
staw ił jej, iż W asiński ją  zdradzał, że u trzy­
m ywał kochankę we Lwowie, k tórą zapewniał, 
że żony się w krótce raz na zawsze pozbędzie. 
Słysząc te słowa, wpadła W asińska w szał z 
zazdrości, n i  okazanej jej fotografji rzekom ej 
kochanki W asińskiego, w oczach agenta poli­
cji w ydrapała oczy, i od tej chwili zaczęła 
wszystko śpiewać, aż do najw iększych tajem ­
nic. Podała Że praw dziw e nazwisko jej m ęża 
jost Soiegucki, i wyjawiła w szystkie jego sp raw ­
ki. Jedyi ie nie chce  wyjawić gdzie są  ukryte 
pieniądze, w ynoszące kilkakroć sto tysięcy ko­
ron. Śledztwo w Jarosław iu nie je s t jeszcze 
ukończone; spraw dzono tylko, że W asińska 
m ieniała różne kw oty w jednym z tam tejszych 
kantorów.

SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA. Szerego­
wiec 90 pp. w Jarosław iu, Stefan Jarem kie- 
wicz, ? f lat 1 c r'ący , strzałem  z karab inu  w 
głowę skierow anym  odebra ł s<>bie ;ycie w ko­
szarach. P rzyczyna sam obójstw a, jak  zwykle, 
nieznana.

SPROSTOWANIE. Od Stanisława Fleka, 
listonosza wiejskiego w ZbyJitowskiej Górze pod 
Tarnow em , otrzym ujem y następujące pismo:

U praszam  o łaskaw e zam ieszczenie n astę ­
pującego sprostow ania; W  Nr. 30 „Głosu Na­
rodu" 7. dnia 19 stycznia b. r. w ydanie wie­
czorne, pojaw iła się  notatK?, w korespondencji 
z Tarnowa, że dnia 15 b. tri. woźnica poczto­
wy ze Zbyiitowskiej góry jechał tak  szybko 
przez ul. K rakow ską w Tarnowie, Ze dyszle się 
połam ały, a odłam uderzył przechodzącego egze­
kutora  Szymańskiego, raniąc go niebezpiecz­
nie, w groźnym  stam e odwieziono rannego do 
szpitala, w* żnioę zaś aresztow ano.

W iadom ość powyższa jest o tyle fałszywą, 
że woźnicą, który szybko jechał nie był rze­
czony w oźnica pocztowy, t. j. ja, lecz woźnica 
pachciarza Jakóba Sokolera. Co do m nie, to 
zaznaczam, że w czasie wypadku nie znajdo­
wałem się zupełnie w Tarnowie, ale w Zbyli- 
towskiej górze, a o wypadku dowiedziałem  
się dopiero z wspom nianej wyżej notatki k ro ­
nikarskiej.

Z szacunkiem  
Stanisław Flek, listonosz wiejeki.

— HOJNY ZAPIS. Zm arła w tych dniach 
w W arszawie znana filantropka ó. p. Ju lja 
W iem anow a. jak  donoszą pism a w arszaw skie 
poczyniła liczne zapisy na różne insty tucje do­
broczynne i społeczne w ogólnej sumie 400,000 
rubli. Między innem i w testam encie , którego 
jeszcze u .e  otwarto, w obec czego nieznane są 
poszczególne pozycje ofiar, znajduje się zapis 
na Macierz polską w Cieszynie.

— BANDYTYZM W  LODZI, po okresie 
pewnego uspokojenia, znów przybiera groźniej­
sze rozmiary. Tak donoszą do pism  warszaw­
skich dokonano tam  w ciągu jednego dnia 
onegdajszego nastęm ijących napadów;

Do kantoru  fabryki A leksandra Biirgla przy 
ul. Podleśnej wp.idło kilku bandytów  i zażą­
dało wydania pieniędzy, przygotow anych na 
w ypłatę dla robotników. Dowiedziawszy się, 
że piem ądze już w ypłacone, rabusie  zrew ido­
wali 2-ch pracow ników kautoruw yeh, zabrali 
im kilkanaście rubli i zegarki, pastępnie  wy­
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musili od właściciela fabryki 60 rb. i zbiegli.
Na ul. Zawadzkiej uzbrojeni bandyci na

padli na Jakóba Brzostowskiego i zabrali mu 
kilkadziesiąt rubli.

De sklepu rzeźniczego Hejdesa, przy ul 
W ólczańskiej przybyło kilku bandytów  i za­
brało z szuflady 40 rb.

Na idącą w ieczorem  w towarzystw ie s tró ­
ża w łaścicielkę domu Zawadzką, na ul. Przę 
dzalnianej napadli bandyci, pobili kolbam i re 
w/olwerów stróża, a Zawadzką ograbili z 230 
ib . odebranych za kom orne.

Velegramy.
ZMIANA W ĘG. REGULAMINU SEJMOWEGO.

BUDAPESZT. P rojekt zm iany regulam inu 
Sejmu węgierskiego, zawiera prócz modyfikacyi 
odtyczącyeh czasu trw ania posiedzeń także 
zm ianę, w edług której nowy regulam in ma 

"obowiązywać dopiero dla uowego Sejmu, wy­
branego na podstaw ie nowej ordynacyi wy- 
b rrczej.

PROCESY.
LWÓW. (t. p.) ,,Słowo Polskie1* donosi z 

Przem yśla, że po procesie o wymuszenie zostali 
uwolnieni od zarzutu  zbrodni wym uszenia dr. 
Zaderecki i Jaw orski natom iast trybunał za­
twierdził wyrok mocą którego Jaw orski został 
skazany na poprzedniej rozprawie na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia za oszczerstwo

P rokura to r musi ponieść koszta w sumie 
około 19.000 koron tytułem  umowy.

LW ÓW . W  procesie przeciw Stanisławowi 
Jarack iem u oskarżonemu o oszustwo zapadł w y­
rok skazujący oskarżonego na 6 miesięcy zwy­
kłego więzienia.

Z SEJM U W ĘGIERSKIBGO.
BUDAPESZT. Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu, przed przejściem do porządku dziennego 
pos. Farkashy, protestował przeciw temu, że 
wiceprezydent Navay narusza regulam in. Posła 
Farkashaazy przywołał przewodniczący do po­
rządku. Z porządku dziennego rozpoczął sejm 
dalszy ciąg obrad nad przedłożeniem o kontyn­
gencie rekruta.

Z KOMISYI.
W IEDEŃ . Subkomitet komisyi socyaino-po 

litycznej obrony dla wniosku Zingra w spraw ie 
zniżenia czasu pracy w górnictwie, ustanowienia 
inspektorów górniczych, wyboru delegatów gór 
niczych oraz płac, obradował dzisiaj przed połu­
dniem pod przewodnictwem pos. Lichta. Po dys 
kusy i w której zabierał głos także pos. Zarański 
uchwalono wnioski prezydenta wzywające m ini­
sterstw o rolńictwa, aby zebrało malteryały o u- 
stawodawstwie państw  zagranicznych na polu 
czasu pracy w kopalniach, o inspekcyach górni­
czych i wyników 9 godzinnej pracy. W nioski 
uchwalone wzywają dalej ministerstwo handlu 
do współudziału w pracach subkom itetu w 
spraw ie nadzoru przedsiębiorstw przemysłowych 
wchodzących w zakres górnictwa.. M ateryały  te 
wszystkie m ają  w m yśl wniosków być przedłożo 
ne do końca lutego. Nadto proponowaną jest 
ankieta, w której wzięliby udział także przedsta 
wiciele przedsiębiorców i robotników.

W IEDEŃ Subkomitet kom. socyalno-poli- 
tycznej w ybrany dla wniosku w sprawie pracy 
dzieci odbył dzisiaj posiedzenie. Po dłuższej dys 
kusyi przyjęto par. 1. proponowanego projektu 
ustawy. Co do pa rag ra fu  2 zastrzegł sobie przed­
stawiciel m inisterstw a rolnictw a poczynione pro 
pozycye.

ZJAZD DZIAŁACZY UNIW ERSYT. LUD.
PETERSBURG. Zjazd działaczy uniw er­

sytetów, na którym w yrażano ubolewanie z po­

wodu zamknięcia Macierzy, zakończył »ię roz­
łamem. Mianowicie Biuro organizacyjne zjazdu 
działaczy uniwersytetów ludowych nie chciało 
wnieść na  ogólne zebranie uchwały, opracowanej 
przez pierwszą sekcję zjazdu, dotyczącą spraw y 
unarodow ienia szkoły. B iuro  zjazdu wyrzuciło 
z uchwały tej część, dotyczącą rusyfikacyi i po­
tępienia polityki rządzącej bUirokracyh Na 
wczorajszem posiedzeniu dziennem pewna grupa 
członków zjazdu dom agała się głosowania nad 
treścią uchwały pierwszej sekcyi. Prezes zjazdu 
Syroniatyków  odmówił temu żądaniu, a z po­
wodu hałasu, k tó ry  się wszczął, opuścił salę. P o ­
wróciwszy następnie wskutek prośby zebranych 
powtórnie odmówił poddaniu pod głosowanie 
poprawki, dom agającej się przyw rócenia Wy­
rzuconej części uchwały, zredagowanej przez 
pierwszą sekcję zjazdu. Wówczas wiele osób o- 
puściło salę, a pozostali przyjęli uchwałę ze 
zmianami, wprowadzonemi przez b iuro  o rgani­
zacyjne. W ieczorem w sali Dumy odbyło się za­
mknięcie ziazdu.

DONIOSŁY W YNALAZEK.
GENI:A. W  klubie inżenierów m arynarki 

przedstaw ił inżenier Dadda wynaleziony przez 
siebie sposób zastępowania stalowych p ły t pan­
cernych okrętów wojennych przez płyty cemen­
towe. Zdaniem wynalazcy, płyty cementowe nie 
byłyby eieższe od stalowych a kosztowałyby da- 
ffeko taniej. M inisterjum  m arynark i nakazało 
przedsięwziąć próby.

STOW ARZYSZENIE FLOTY.
KASSEL. Na odbytem tu ta j walnem zebra­

niu delegatów niemieckiego Stowarzyszenia flo­
ty doszło do scen burzliwych. Ks. Salm - H dts- 
tm ar przeczytał oświadczenie, że cajły zarząd 
razem z przewodniczącym, osławionym jen. K ei- 
mem, podaje się do dymisji. Zebranie przyjęło 
dymisję, w yrażając jednocześnie ustępującym  

nietylko podziękowanie za ich działalność, lecz 
także wotum zaufania. Wobec uchwały powyż­
szej, delegaci baw arscy opuścili salę. P raw do­
podobne jest zupełne wycofanie się B aw arji ze 
Stowarzyszenia. Nas-tiepne iZebpanie walne d la  
w yboru prezydyum  odbędzie się za miesiąc w 
Gdańsku.

PROCES PORT-ARTURSKI
PETERSBURG. W  przebiegu procesu w 

spraw ie poddania Portu  Artura, występuje 
coraz bardziej na jaw wrogie usposobienie, ja­
kie oskarżeni żywili ku sobie. Jenera ł Smir- 
now zaizucił gen. Stesslowi, że nigdy nie b rał 
udziału w walce. Stessel nazwał to tw ierdze­
nie kłamstwem.

WYPADEK CZY ZAMACIT?
PETERSBURG. W czoraj popołudniu wy­

buch ł rów nocześnie pożar pałacu wielkiego 
księcia A leksandrow icza i w m inisterstw ie o- 
światy. Pożary te ugaszono. Pogłoska, że po 
żary, k tórych w ostatnim  czasie wiele się wy­
darzyło, wzniecają terroryści, dotąd się nie 
sprawdziła.

WZMOCNIONA OCHRONA.
PETERSBURG. W  Poteisburgu i guber-

nii petersbursk iej przedłużono stan wzm ocuio 
nej ochrony do 21 lipca b. r., zaś w kilku po­
wiatach obszaru dońskiego do 6 listopada b.r.

GROŹBA STR E JK U  W OŹNICÓW  
W  PARYŻU.

PAlRYŻ. Z powodu rozporządzenia prefekta 
policji, zakazującego woźnicom jeżdżenia po 
głównych ulicach próżnymi wozami, odbyło się 
wczoraj zgromadzenie 10.000 woźniców. Grożą 
oni strejkiem, gdyby rozporządzenia nie co­
fnięto.

K W E ST JA  W YDANIA 
TERRORYSTÓW  ROSYJSKICH, 

PARYŻ. Prokuratorja zajmuje się obecnie

kwestją wydania Rosyi uwięzionej a powodu
współwiny w rabunku banku tyfliskiego pary 
terorystów. Obrońca twierdzi, że rabunek ten 
uważaó należy za zbrodnię polityczną, więc wy 
danie nastąpić nie może.

KATASTROFA K O LEJO W A  
W E W ŁOSZECH.

MEDYOLAN. W ozoraj, wkrótce po go­
dzinie 9 wieczorem zderzył się pociąg jadący z 
Rzymu z pociągiem jadącym z Pawii lub Ber- 
gamo na moście ponad Aqua bella. W edługwie 
ści, jakie tu  obiegają, kilka osób odniosło zra­
nienia. Dalszych wiadomości dotąd niema. W y­
słano wojsko celem niesienia pomocy ofiarom 
wypadku.

MEDYOLAN. O zderzeniu pociągów na 
moście ponad Aqua bella donoszą następujące 
szczegóły: Pociąg który odszedł z Medyolanu
do Rzymu o godzinie 9 wieczór, przybył na 
most ponad Aqua bella i tam  natknął się na 
pociąg idący do Pawii, k tóry jechał przed nim 
a zatrzymał się na moście, aby otrzymać sto­
sowne sygnały czy to r dla niego jest wolny. 
Lokomotywa pociągu rzymskiego i ostatni wa­
gon pociągu jadącego dc Pawii, spadły na tor 
poboczny. W  tej chwili nadjechał pociąg Z 
Bergamo i najechał na lokomotywę pociągu 
rzymskiego i wagony pociągu jadącego do Pa­
wii. Zderzenie było straszne. Dotychczas w y- 
d o b y t o  7 z w ł o k  osób, które znajdowały 
się w pociągu jadącym z Bergamo. Nadto wy­
dobyto z pod gruzów jeszcze kilku rannych. 
Przewieziono ich do szpitala w Medyolanie. Mi­
nister skazbu Carcano, oraz kilku senatorów, 
którzy znajdowali się w pociągu jadącym do 
Rzymu, nie odnieśli żadnych obrażeń.

MIASTO ZNISZGZONE PRZEZ POŻAR.
BUENOS AJRES. W iększa część, głów­

nie przez Niemców zamieszkałego mia*t» 
w południowem Chile — Menuco, została 
zniszczona przez pożar. Szkody ogromne.

UPAŁY w AUSTRALH.
MELBOORNE. (Niem. Tow. kabl.) Z po­

wodu udaru  słonecznego, Jwydarzyło się tu 
wiele w ypadków śm ierci. T em peratu ra  w pro­
wincji W iktorji doszła do niebyw dej wysokoś­
ci. W e wszystkich częściach kraju  w ydarzają 
się pożary lasów. S traty  ogromne. Spaliło 
się dużo urzędów pocztow ych, kościołów i bu ­
dynków publicznych. W  jednej m iejscow oś­
ci pośar lasów rozszerzył się na przestrzeń 
40 m il angielskich.
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